Hć KEZJJEJEB WARSZAWSKI. 


D. 28, Listopada. — Rok 1847. 


Niedziela. 


Wczoraj o adz: Gtej rano, odbyły się pierwsze Ro- 
raty w Kościele XX. Dominikanów, które za szcze- 
gólniejszym przy wileiem Stej Sroricy APOSTOLSKIEJ, 
w dowód osobliwszego Nabożeństwa do Najświętszej 
Boca Ropzicy MARJI, temu świętemu Zakonowi Ka- 
znodziejskiemu dozwolone zostały. Mnóstwo pobo- 
żnych napełniło Świątynię. Mszę celebrował JX. 
Przeor Dąbrowski, Kazanie zaś miał JX. Pelagiusz 
Rzewuski, Bazylian, z gorliwością i wymową praw- 
dziwie Apostolską. 

Konsystorz Jeneralny Dyecezji Kielecko-Krakow= 
skiej, ogłosił 6-tygodniowy konkurs, na zapełnienie 
Plebanji w Seceminie, Powiecie Kieleckim, po śmier- 
ci X. Błażeja Gnerowicza, Kanonika hon: Kieleekiego 
zawakowanej. z 

Wczoraj z rana w Kościele parafjalnym Sgo AN- 
„DRZEJA, w obec Rodziny, Krewnych i Przyiaciół, od- 
był się obrzęd zaślubin W. Augusta Grabkowskiego, 
Dziedzica Dóbr Ziemskich w Gub: Radomskiej, z Panną 
Balbina Siennicka, Córką JW. Antoniego Siennickie- 
go, Radcy Stanu, Członka Komisji Rządowej Przycho= 

ów i Skarbu. 

Sąd Pol: Popr: Ptu Warsz: Wydz: [1.— Zapozy- 
wa niniejszym Józ: Dąbrowskiego, b. Zastępcę Wójta 
Gminy Stoiadeł, w r. 1845 we wsi Stoiadłach, Pow: 
Stanisławowskim zamieszkałego, aby najdalej w ciągu 
dni Z0tu od daty niniejszego ogłoszenia, w Sądzie Po- 
prawczym tatejszym stawił się, lub dał o sobie wia- 
domość, iżby za pośrednictwem Sądu najbliżej iego te- 
raźniejszego zamieszkania, zbadanym być mógł w pe- 
wnej sprawie karnej; w razie bowiem przeciwnym, po- 
dług rygoru prawa postąpionem zostanie. Przytem 
Sąd Poprawczy uprzejmie wzywa wszelkie Władze, a 
nawet iprywatne osoby, ażeby wiadomość iakąby o po» 
mienionym Dąbrowskim kto posiadał, donie é pam ra- 
czył. — Warszawa d. 7*/24 Listopada 1847 r.— S;dzia 
Prezyduiący, w zast: Grodecki Asesor. 

Doszła do Warszawy z Biało- Cerkwi żałosna 
wiadomość. Dnia 24 b. m. po krótkiej słabości, zszedł 
z tego Świata, przeżywszy lat 43, Ś. p. Przemysław 
Potocki, hyły Podporucznik Pułku 2go Strzelców 
konnych, Syo jedyny JW, Radcy Tajnego Senatora 
Antoniego Potockiego, byłego Jenerała b. Wojsk 
Polskich. Z Xiężpiezki 'Teressy Sapieżanki, Córki 
Xięcia Mikołaja Sapiehy, zmarły Przemysław Po- 
tocki, zostawia Śro Sierot, których zgon ten nieprze- 

idzi żałobą okrywa. 

Wyszedł siit Kulendarz Warsz: Niemiecki, pod 
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Jutro, Śty Saturnin M. 
Ostatnia Kwadra. 


| lęk L. T. Tripplin's Haus Kalender fir das 
ahr 1848 nebst dem Jahrbuche zur Belehrung und 
Unierhaltung. Kalendarz powyższy oprócz zwyczaj- 
nej części kalendarskiej, zaleca się dohorem i rozmaito- 
ścią zawartych w nim artykułów, a staranność iego 
wydania i drzeworyty, któremi ozdobiony iest, równa- 
ią go lepszym za granicą wydawanym Almanakom. 
Skład główny teg: ż Kalendarza w Księgarni Orgel- 
branda przy ulicy Miodowej Nr 496, i w Kaliszu w dru* 
karni Hindemitha. . Cena dwoiaka: exemplarz z ry- 
cinami i drzeworytami, przekładany w części kalen. 
darskiej biał ym papierem, kop. sr. 50; exemplarz z drze- 
worytami, k. sr. 30. Biorącym partjami, odstępuie się 
zwyczajny rabat. - 

Odebraliśmy wiadomość z powiatu Augustowskiego, 
że ptak Głuszec przez wrodzoną ostrożność rzadko kie- 
dy Strzelcom ułowić się daiący, w tych dniach złasów, 
to iest z odwiecznego iciągłego swego mieszkania wy- 
dalit się, i osiadł na topoli w dobrach Jatwieź, gdzie 
śmiałą swoią wędrówkę drogo przypłacił; zaraz go 
tam bowiem na owej topoli ubito. Z tamecznych miesz- 
kańców iedui wróżą mocną i długą zimę, drudzy zać 
utrzymują: że wydalenie się Głuszca z lasów, oznacza 
zimę lekką i wczesoą wiosnę, której doczekać szczęśli- 
wie, daj nam wszystkim Wielki BOŻE. 

Do Składu Rozmaitości M. Konopackiego, w domu 
Tow: D. Nr370, złożono do sprzedania trzy Obrazy na 
szkle malowane, przedstawiaiące ptastwo it. p., zsła- 
wnej galerji pochodzące. 

Wyszła z druku trzecia edycja Gramatyki Woel i 
Chapsał, tłumatzona i dla młodzieży polskiej ułożo- 
na przez Piotra Parvez. Wydawca chcąc ią dogo- 
dniejszą uczynić, rozwióął niektóre prawidła zbyt ogól- 
ne i w zastosowaniu zbyt trudne, i uzupełnił wiele 
miejsce porobiwszy dodatki, bez których ci, co od ko- 
lebki po francuzku nie mówią, obejść się nie mogą; 
Satos pery nai zostały w tejże edycji niektóre 
Z prawi et, które Autor do gramatyki swoiej w ostat- 
niej edycji dodał. Druga część zawiera ćwiczenia sto- 
pniowe zastosowane do prawidet. Gramatyka ta znana 
iuż od kilku łat Publiczności, i tak dobrze od niej przy- 
ięta, do użytku szkół rządowych jest przeznaczoną. 
Dostać iej można we wszystkich Księgarniach; skład 
główny iak dawniej w rynku Starego miasta N° 46. 

Do sprawozdania o modach damskich nadchodzącej 
zimy, dodaiemy dzisiaj słów kiłka o ubraniach głowy. 
Najmodoiejsze kapełusze robione są z atłasu błękitne- 
go, wert anglais, albo koloru skadtosy; ubiera ie tylko 
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poiedyncza i skromna kokarda ala Fonlanges (Fon. 
tant). Wiadomo, że Xiężna de Fonlanż była ulubioną 
Łudwika XTVgo., W czasie odb;waiącego się raz 
polowania dworskiego, wiatr popsuł ubranie głowy 
Xiężnej; młoda Dum: upięta na prędce swe piękne wło- 
sy kokardą, której długie korce spadały na czoło, iod 
owego czasu, kokarda fonlanż po całej Europie iaż 
przez dwa wieki blisko, wraca ciągle w modę. Do no- 
wości kapeluszowych, należy kapelusik z axamitu bia: 
łego niestrzyżonego ubrany zewnątrz axamitem seriz 
a wewnątrz czarnemi koronkami: oryginalnie on bar- 
dzo wygląda, a wielu kobietom cudnie do twarzy. Ka- 
pelusiki kasłyłskie robione są zatłasu kolorowego, 
czarną koronną powieczonego. [Do ubioru głowy na 
wieczory tej zimy należą kapelusze fantazyjne, których 
kształty i ozdoby są tak różne jak gusta i miłe kapry- 
sj kobiet; dalej kokardki Fernanda upinane z wstążek 
gazowych, połączonych z bukiecikami kwiatów i per- 
tami kolorowemi ; pufki Marji Anloniny zrobione 
z tiulu i wstążek różowych i błękitnych; czepeczki 
Kamargo, w których czarne i białe koronki, oraz ko- 
ki z wstążek kolorowych, tworzą mięszaninę rzadkiej 
piękności; wreście czółka Męąpansje z axamitu błęki- 
1nego (bleu de roi) i zielonego szmaragdowego, obwie- 
dzione sznurkiem pereł, i przystroione piórem mara- 
butowym przypiętym od spodu. W ogólności wszyst- 
kie ubraaia upinene są w tył głowy tak, aby czoła i 
włosów niezakry wały. 

Wydawca Szkoły śpiewu Ludwika Lablasza, chcąc 
dzieło to uczynić o ile można przystępnem, postano- 
wił sprzedawać ią po cecie prenumeracyjnej, to jest 
zł.10. Cena ta ze względu na obszerność dzieła 14 
arkuszy druku obejmuiącego, na ozdobne i staranne 
wydanie, iest zbyt nizką, tem więcej, że rękojmią war- 
tości wewnętrznej iest imie Autora znanego dostatecz- 
nie w świecie muzykalnym, - Skład główny Szkoły 
śpiewu, -iest w sklepie materjałów piśmiennych Fran. 
<iszka Szustra ną Krak:-Przedm: pod Nr 427. 

(A.n.) W Nsze 312 Kurjere, wyczytaliśmy artykał 
Pana J.M: W. gromiący wzmiankę naszą w Nrze 204 
tegoż pisma, zamieszczoną o koncercie P. Walerego 
Nowakowskiego w Kielcach. Szacunek iakim prze- 
ięci iesteśmy dla Pana J, M, W., zajmującego wyższe 
stanowisko w dzisiejszym święcie literackim i muzycz- 
nym, nakazuie nam bes gniewu iiromji, na pismo 
Jego, w obronie P, Nowakowskiego wyrzeczone, od: 
powiedzieć: iż dalecy bardzo iesteśmy od zarozumia- 
łości i uporu, iednak zdania raz wyrzeczonego, dopó- 
ki sił starczy, bronić będziemy. Dla tego ośmieląmy 
się powtórayć: iż P, Nowakowski, nie iest ieszcze tak 
usposobionym, aby publicznie iako Koncertant mógł 
wystąpić, Co zdaje się Pan J. M, W. potwierdzać sam, 
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mówiąc: »P. Nowakowski ma głos piękny, oraz wiele 
muzykalnego usposobienia, które w dalszym czasie 
z korzyścią rozwinąć może.” My o tem co być może, 
nie sądzimy, wyznaiąc szczerze, iż sztuka przewidy» 
wania przyszłości, iest nam zupełnie obcą. Opisaliśmy 
tylko co było a nie co będzie? Trochę cierpliwości, a 
może posłyszymy iak Warszawa oceni P., Nowakow. 
skiego, ieżeli tam publicznie iako Koncertant wystąpi, 
Pozostaje nam tylko zapewnić Pana J, M. W., iż bynaj- 
mniej nie dążymy do znięchęcenia młodych talentów, 
że przy wydarzenej sposobności będziemy starali się 
przekonać Go: iż choć cokolwiek wyobrażenia o mu- 
zyce posiadamy. — Dan w Kielcach dnia 22 Listopada 
1847 r. — Fr. Nowina. 

Od najdawniejszych czasów istnieie chwalebny zwy. 
zaj zapisywania pamiątek w książeczkach, lub zeszy- 
tach na ten cel przeznaczonych. Możoiejsi nie szczę- 
dzą wydatków, i nie żałuią kosztu na bogatą i świetną 
ich oprawę; brzegi Papiera zwykle są pozłocone, a 
wierzch herbami, lub ianemi ozdobami i emalią, a cza- 
sem nawel drogiemi kamieniami wyłożonym bywa, 
Osfaniaią one najw yborniejsze wyjątki zwykle poety- 
czne z najznakomitszych Autorów, i własne utwory, 
albo też ręczne wypracowania, odrobione farbami lub 
tuszem, przy których uproszona Osoba o zapisanie się, 
imie i nazwisko swoie, wraz z datą i miejscem wyrażą 
i podpieuie. Starożytni na znak przyiaźoi, oddawali 
sobie i zamieniali kosztowne upominki i dary, iak tego 
wyraźne dowody nie w jednem miejsca pisma Sgo i 
w Homerze znajduiemy. Ten zwyczaj jeszcze i dziś 
ma miejsce; iednak pamiątki takie ulegaią rychłej u. 
tracie i koniecznemu zniszczeniu; ale najtrwalszem iest 
pismo, a uczucie do niego przyczepione, lub w niem 
zamknięte nie zaciera się łatwo, nie ginie prędko i do 


grobu pozostaie. Z nader przyiemną i miłą rozkoszą, ` 


a podobno nie raz z rozrzewoieniem w podeszłym wie- 
ku, czytamy poświęcone naszej pamięci wspomnienia 
tych Osób, z któremi przepędziliśmy pajrozkoszniejsze 
chwile, wesołej młodości na ławkach szkolnych, lub 
później w salach biurowych, albo też podczas zabaw, 
rozrywek, zatrudnień i ionych obowiązków do nasze- 
go losu i przeznaczenia przy wiązanych. Jedne z tych 
pamiątek obejmu!ą w sobie najpiękniejsze wypisy, czyli 
wyjątki ienialaych Autorów, w różnych przedmiotach, 
pod nazwą: Silva rerum, lub Antologji. lane pod 
nazwiskiem Album, zawierają zwykle zbiór rycin, 
miedziorytów i rozmaitych estampów: „Szlambuchy 
wyłączoie dla wpisywania imion Przyiaciół, i drogich 
nam Osób są przeznaczone, dla lego właśnie po pol. 
sku /;nionnikami ie zowią. Między młodzjeńcami nię 
wiele są upowszechnione; ale między paniepkami, zwła. 
szcza w wyższym i zamożniejszym stanie, nie znajduję 
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się pewno żadna, któraby takich pamiątek na przyszłość 
dla siebie nie zbierała. Crasem ostrożna ręka, wyrywa 
z nich niektóre karty, aby przeszłe wspomnienia nie 
adradzały uczuć, iakiemi przed pójściem za mąż ba- 
wiło się, lub zajmowało iej serce; przeto Sztambuchy 
panieńskie, są zawsze całe, zwykle starannie ukryte i 
pilnie strzeżone, i czasem tylko zaufanemu sercu o» 
* twierane; w Sztambuchach zaś mężatek, często kilku 
kart brakuie; iednakże w pamiętaym umyśle zostaią, 
zwłaszcza gdy są na sercu wyryte, a za każdem prze- 
glądaniem i przerzucaniem kartek, zaraz owe usunięte 
wspomnienia na swoie miejsca wracaią, i całą duszę 
w sobie nurzaiąc, najczulsze i najprzyiemniejsze chwi- 
le życia przypominaią. Niekiedy znaleść w nich można 
doskonałe, miłe, wesołe i dowcipne w rozmaity spo- 
sób nłożone poezje. Niedawno w Warszawie uproszo- 
ny Przyiaciel o zapisanie pamiątki dla młodej Panien- 
ki, z powoda iej imienia Marja, po fraccuzku Marie, 


które iest anagrammą słowa aimer (kochać), to iest: 
że te oba wyrazy złożone są z tych samych liter, pię- 


kny wierszyk w Iwionniku iej zapisał, 

Nakładem F. Spiess i Spółki, przy ulicy Senato: Nr 
400, wyszły nowe tańce: Nowakowskiego l , dwie 
Polki na fortepjan, ofiarowane Pannie Joannie Bie- 
drzyckiej, zł. 2; J. Komorowskiego, dwa Mazury na 
fortepjan, zł. 2; Lazzeriniego nowe Kontredanse na 
fortepjao, ofiarowane WJPani M. Siekaczyńskiej, zł. 
2; St.Łódwigowskiego, cztery Polki na fortep:, zł. 2; 
Pohlensa, Kontredanse francuz:, z motywów różnych 
oper, złp. 2. . 

Przechodzący Krakowskiem-Przedmieściem, z cie- 
kawością przyglądsią się drzwiom ozdobnym Składu 
materjałów piśmiennych i litograficznych P. Schuster. 
Drzwi te gustownie w dessen rokoko snycerską ro» 

'botą z drzewa wyrobione, i kolorem bronze antique 
pociągnięte, pochodzą z warsztatów stolarskich P. Zel- 
ta. W medalionach tychże drzwi za szkłem, umieszczo- 
ne są mnogie prace litograficzne wzorowego zakładu 
P. Schuster. 

W Nrach 47i48 7ygodnika Rol:-Tech:, między in- 
nemi znajduie się : Rzecz krótka o budownictwie wiej- 
skiem. Zelazne domy. Wełna leśna. 

Do Składu Sukna Henryka Unruh przy ulicy Sena- 
torskiej pod Nrem 478, nadszedł transport Kortów 
Francuzkich zimowych, .w najlepszych gatankach i 
w najnowszych deseniach. 

Arabka Polka, kompozycji Musarda, iedna z naj. 
więcej ulubionych za granicą, wyszła z pod prassy; ta. 
kową nabyć można w Składach muzycznych, G. Sen- 
newalda i Fr: Spiess et Comp:, cena zł. 1. 

Na ostatnich targach W arszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciow j Żyta rs. 8 kop. 05 (zł. 24"/s). 
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Pszenicy re. 4 k, 74/2 (z4. 31 gr.19).  Jęczm: rs. 3 
kop. 25 (zł.21 gr. 20). Owsa rs. ł kop, 63 (zł. 11). 
Siana fara jedno-konna od rs. 2 k. 47'/zdo rs. 3 k. 82/2 
(ed zł. 161/2 do zł. 25/2); pare-konna od re. 4k. 63 do 
rs. 7k. 50 (ed zł. 31 do zł. 50). Słomy fura zwyczajna 
od rs. l k. 20 do rs. 2 k, 25 (od zł. Sdo zł. 15). Wół do- 
bry od rs. 36 do rs. 48 k.60 (od zł. 240 do zł. 324), 
średni od rs. 27 k. 90 dors.35 k. 55 (od zł. 156 do zł, 
237), lichy od rs. 22 kop. 95 do rs. 27 (od zł. 158 .do 
zł. 150). Kartofli korzee rs. 1 k.78 (zł. Li gr. 26); 
Okowity garniec rs. lk. 34'/a (zł. 8 gr. 29); Szumówki 
k: 80 (zł.5 gr.10).— Sprowadzono onegdaj na targ 
Pragski z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tuiejszych 
Kupców: wołów sztuk 247, z różnych miejsc Kró- 
lestwa, 207; ogółem wołów 454, wieprzy 852, cieląt 
250, baranów 961; z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi pa 
konsnmcję miasta, wołów sztuk 291, wieprzy 293, 
cielęta i barany wszystkie. (G. P.) bw 

W ciągu ubiegłego tygodnia, od doia 2070 do 28go 
b. m. przybyło do Warszawy i wyiechało z niej, ko- 
leią żelazną osób 3,360. Od igo Stycznia do i9go Li- 
stopada r. b. przyiechło i wyiechało osób 189,414. 
Razem osób 192,774. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze podramie Jest lemu lat 
szesnaście, przywołani: Jani Llalp:rt i SPanna 
Strzelbicka po 8-kroć, oraz JP. Chomanowski, 

Zarządzoną została reparacja Kościoła i klasztoru 
XX. Karmelitów bosych w Lublinie, za summę rsr, 
3,634 k. 55 anszlagiem obliczoną. — Kościół æ klasz- 
torem dla XX. Karmelitów bosych w Lublinie, fan- 
dow:ł r. 1610, Jen Mikołaj Daniłowicz, Podskarbi 
Wielki Koronny, Starosta Przemyski, Samborski, Dro» 
hobycki i t.d., głośny ze swych pobożnych i dobro- 
czynnych uczynków. On to bowiem fuudował Kan- 
melilki.bose w Lublinie, pod tytułem NIEPOKALANEGO 
Poczęcia Boca Ropzicy, dv erekcji klasztoru Kar- 
melitów w Przemyślu przyłożył się, dzwon wielki do 
Kościoła P. MARJI w Jarosławiu ulać polecił, a w Czę- 
stochowie iinnych miejscach, dary ku czci BOŻEJ skła- 
dał. w dzielenia się zbliźniemi szczodry, }0ly grosz 
na iałmużny ze znakomitego maiątku swojego odkła- 
dał, tak że nieraz z tego tytułu do 40,00U zł. rareaaą 
ćwierć roku wydawał, Í 

Z Petersburga 4/16 Listop:. — Przez rozkaz Naj. 
wyższy w d.*/i4 b. m, do Armji wydany, Praporszczy- 
cy batalionu garnizonowego twierdzy Zamościa, Wie. 
wiarowski i Rostkowski, otrzymali przeznaczenie: 
pierwszy do Saratowskiego , ostatni do Symbirskiego 
bataljonu straży wewnętrznej; tegoż garnizonu Pra- 
porszczycy Azanow i Bogomołow, przeniesieni zo- 
stali: Iszy do komendy jnwalidnej w m. Łomży, 2gi 


do takiejże komendy w mieście Sieradzu konsystuiącej; 
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nadto z garnizonu twierdzy Nowogieorgiewskiej, Pra. 
porszczyk Gacki, otrzymał przeznaczenie do Pietro- 
zawodzkiego bataljonu straży wewnętrznej — Tym- 
że rozkazem Najwyższym, Podoficer batalionu kaukaz - 
kiego Saperów Sieńkowski, za szczególne odznaczenie 
się w bitwie z góralami, awansowanym został na Pra- 
porszczyka, z przeznaczeniem do pułku piechoty Feld- 
marszałka Xcia W ARSZAWSKIEGO Hr: Paskiewicza Ery- 
wańskiego. — Rozkazem dziennym Najwyższym w d. 
1 (13) b. m. do armji wydanym, utwierdzoną została 
sentencja Sądu woiennego, zmocy której Porucznik 
Mińskiego batalionu straży wewnętrznej Korycki, za 
popełnienie rozlicznych nieporządków w czasie peł- 
nienia obowiązków bataljonowego Płatnika, oddalo- 
nym został ze służby, z zastrzeżeniem nie przyjmo* 
wania go nadal do żadnej służby. 

Gazety Petersburgskie, ogłaszaią Ukaz N. PANA, 
wydany do Ministra finansów, a dotyczący nowej po- 
życzki 14,000,000 rs., którą Skarb Rossyjski zaciąga 
na pokrycie wydatków dalszej budowy w r. 1548, 
drogi żelaznej, z Petersburga do Moskwy. Pożyczka 
ta, będzie 4ro procentową, i wpisaną do wielkiej księ- 
gi długów Państwa, pod tytułem Vtej pożyczki 4% 
procentowej. Na iej uskuteeznienie wydanych bę- 
dzie 560 serji Inskrypcji po rs. 500 każda, 20tu kupo- 


nami opatrzonych: 50 łpskrypcji składać będzie se. 


rją. Wypłata kuponów procentowych, mieć będzie 
miejsce w Petersburgu co półroku, a mianowicie: od 
1/13 Kwiet: do 7/13 Czerwca, i od d. */13 Paźdz: do 7/13 
Grudnia, licząc procentowe pożyczki od dnia 1/13 Paź- 
dziernika r. b. Po upływie pierwszych lat dziesięciu 
wydane będą nowe kupony dla Inskrypcji w obiegu 
ozostaiących. Umorzenie Inskrypcji, odbywać się 
Pedrie przez losowanie coroczne, poczynaiąc od roku 
1849, a fundusz na ten cel przeznaczony , oddzielny 
od funduszów innych pożyczek, wynosić ma wr. 1849 
summę rs. 140,000, a w każdym z lat następnych po. 
czynaiąe od r. 1850, po rs. 350,000 rocznie. Negocy- 
acja pożyczki, powierzoną została domowi haadlo- 
wemu BankieraCesarskiego Barona Stieglitza.— Z, po- 
wodu otwarcia Vej pożyczki 4ro- procentowej, Minister 
finansów, zakupił 8,000,000 rsr. w Inskrypcjach tej 
pożyczki na rachunek Kassy biletów kredytow ych Ce- 
sarstwa. Tym sposobem więc część pożyczki na sprze- 
daż wystawiona, wynosi tylko Rsr. 6,000,000. 
Wiadomosci z Kaukazu. — Za nadejściem iesie- 
ni, nieliczne oddziały górali, korzystaiąc z opadnięcia 
wody w Tereku, przeprawiaią się często na lewy brzeg 
tej rzeki dla grabieży. — W tych dniach udało się ko. 
zakom ukarać przykładnie iedno ich śmielsze od jn. 
nych najście w nasze granice. — W nocy zd. 9 (21) 
na 10 (22) Paźdz: r. b. górale przeprawiwszy się skry- 


cie przez Terek, zabrali w stepie w pobliżu stanicy Na: 
wogłodkowskiej tabon koni. — Setnik Kamków, ze- 
brawszy miejscowych kozaków, puścił się w pogoń za 
nieprzyiacielem, dopędził go na odwrotnej przepra- 
wie, uderzył nań śmiało, i przepędził za rzekę. — Za- 
ięty tabun koni, został odbity, przyczem kozacy zdo- 
byli 11 koni, i mnóstwo broni. — Jednocześnie Major 
Polakow, z 40go pułku kozaków dońskich, wyruszył 
przeciw temuż oddziałowi ze 120tu kozakami z szań:. 
ca Taszkiczu, staraiąc się przeciąć mu odwrót; oddział 
ten wziął do niewoli 8 górali, a resztę zmusił do ucie« 
czki. — Według zebranych później wiadomości , ode 
dział górali w chwili wtargnięcia, liczył 100 ludzi, po- 
wrócił zaś do swych siedlisk po iedaemu , w liczbie ge 
koło 50. Z naszej strony zginęło 3%h kozaków. _ 

Radca kolegjalny Korzeniewski, Horodniczy Świę: 
ciański, rozstał się z tym światem. “ 

Anglja. — Posiedzenia Parlamentu 1Sgo b. m. zo. 
stały zagaione przez Komisję Królewską, p długzwy. 
czaiu przemową mieną w izbie wyższej. W izbie niż- 
szej P. Shaw Lefevre został obrany mówcą. — lógo 
b. m. odbyła się narada gabinetowa w ministerstwie 
spraw zagr:. — Doktor PAi/polł ma być mianowany 
Guwernerem Xcia Walji; iuż 2-kroć był zaproszony 
do Królewskiego stołu w Windsorze. 

Belgja. — Król 1 8go b. m. wrócił z łowów do Lae: 
ken; ieszcze tegoż wieczora znajdował się z Królową 
w teatrze w Bruxelli, gdzie była wykonaną symfonja 
Krysztof Kolumb, przez de la Monnaie. 

Francja. — Król ISgo b. m. prezydował w Paryżu 
na obradzie ministerjalnej. Xztwo Nemur wrócili z La 
Ferte Vidame do S. Klu. — Ponieważ nie znalazło się 
powodów do oskarżenia Panny Łuzy w przedmiocie 
zamordowania Xżny Prasłę, przeto 1 7go b. m. została 
uwolnioną — Były Adwokat ieneralny, następnie X. 
Bonnechose (Bonszoz), ma być mianowany Biskupem 
w Karkason. — Sąd Policji poprawczej skazał zaocz- 
nie zbiegłego Oficera ordynansowego, Pana Gudin 
(Gudę), za fałszerstwo w grze, na 3 lata więzienia i 
3000 fr: kary pieniężnej. — P. Bua le Komt Poseł 
w Szwajcarji, 17go b.m. przybył ze składem swego 
poselstwa do Bazylei. — Minister handlu ogłosił spra- 
wozdanie z misji bandlowej wysłanej do Chin.— Kontr. 
Admirał Sesyl otrzymał stopień Wice- Adwirała. — 
Młoda Zahus, która otruła swoiego Ojca, Matkę i 
Siostrę, a zbrodnię tę przypisywała niewinnemn swo» 
iemu kochankowi, została skazaną przez Sąd przysię- 
głych w Due na 20-letnie ciężkie więzienie. — Latar- 
nik przed kilką dniami znałazł w słupie latarniowym 
na ulicy, pakiet zawieraiący 10,000 fr: biletami kasso- 
wemi i wexłami, które pewno były skradzione, i tu 
przez złodzieja ukryte. Policja śledzi właściciela i zło. 
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dzieia. — Granica pyrenejska ciągle test niepokoioną 
przez hufce karlistowskie. — Rean Z dł: Izbom 
wniosek wzg!ędem zapominowania Ńcia Zuęwil Wiel- 
kim Admirałem: — Szwagier Kadrery i kilku innych 
Karlistów, w tych dniach przeieżdżali przez Bajonę do 
* Hisz panji. — Wice-Król Egiptu wybrał Sciu młodych 
ludzi z meczetu Aghar, celem wysłania ich na naukę 
, prawa do Francji. — Podróżnik Ra/fenel widział się 
zmuszonym wrócić do Senegambji, z powodu, iż kra- 
iowcy wzbraniali się towarzyszyć mu wgłąb Afryki. 
— W Algierji grasuie zgniła gorączka. — W królew- 
skich fabrykach tytuniu zaprowadzony zostaie nowy 
sposób przyrządzania tabaki, — Karlistowski Jener«ł 
Arroz, który dotychczas mieszkał w Marsylji, został 
z eskortą uprowadzony do Puatje. — Francuzi zamie- 
szksli w Mex;yku, utworzyli bataljon gwardji narodo= 
wej. dla bezpieczeństwa swego mienia. — W 218 do- 
brach rządowych, na mocy Królewskiego rozporzą- 
dzenia, wyzwolono Murzynów. 

Grecja. — Minister wyznań oświecenia P. Glara- 
ki, który tymczasowo. sprawuie ministerstwo spraw 
zagr:, 5go b. m. doznał 2-krotnego attaku apoplexji; 
iego życie zostaie w niebezpieczeństwie. 

Hiszpanja. — Królowa 15go b: m. osobiście zagaie 
ła posiedzenia Roriezów. — Rząd przesłał Jenerałowi 
Narwaeż, Królewskie pozwolenie do podróżowania 
przez pół roku zagranicą: 

Rozmaitości. — Podróż napowi: trzna Pana Green 
w Paryżu, odbyła się 9go b. m.; wzniósł się z swoim 
balonem o 4ej godzinie po południu z Hippodromu. 
Towarzystwo iego składało się z dwóch Anglików, 
z których każdy dał.po 1000 franków, ażeby mieć sa- 
tysfakcję z niebezpieczeństwem poigrać. Oprócz nich, 
siadła także powabna Amazonka, z towarzystwa iezd- 
ców konnych Hippodromu, w najeleganciejszym hu- 
zarskim kostiumie a la Murat. Xiężna Orleańska 
z swoiemi synami i Xiążę Mąparsie, byli przytowni 
na tem widowisku. Balon wzniósł się maiestatycznie, 
wóród oklasków najmniej 300,000 ludzi. Powietrze 
nie było bardzo czyste, i skoro wzniósł się do 1200 
stóp, znikł z oczu patrzących w obłokach; ale Pan 
Green doświadczony żeglarz, potrafił około Gej godzi- 
ny spuścić się pod Bonzewal między St. Denis i Villiers, 

dzie mu cała wieś z Merem i Proboszczem w pomoc 
byli; a gdy wypróżniono balon, Pan Green z to- 
przybyli; a 6°} ; e. 
warzyszami wsiadł do powozu, i o 10 godzinie już był 
` w Paryżu. — Gazeta Times donosi, że nieiaki Pan 
Francis wydał Historję Banku angielskiego. Dzieło 
to, iak spodziewać się należy, będzie zawierać wiele 
interesuiących uwag 0 skomplikowanem pieniężnem 
gospodarstwie Anglji. — Tkliwa miłość iaka panowa- 
ła między Panią P... a Majorem bataljonu garnizono» 


wego, hyła w całem miasteczku W... bardzo dobrze 

znaną, a nawet małżonek Pani P.... iako mari comme 
il faul, wiedział o niej, a udawał że nie wie. Poczty- 
|jonem tej miłosnej pary, był żołnierz z tego batałjo- 
nu, kóry był razem i służącym Majora, ałe który na 
wszelkie sposoby starał się, ażeby iuż mógł dostać 
dymisję z wojska; postanowił więc uprosić Panią P..., 
ażeby wstawiła się za nim do Majora. Idzie więc do 
niej, i w krótkich słowach przedstawia iej swój inte- 
res;-ale nieszczęściem trafił w tę chwilę, kiedy mąż 
był w iej pokoju. Naturalvie, kobieta zażenowała się, 
irzekła: »lak możesz z taką prośbą do mnie przy” 
chodzić?” Żołnierz chce oddalić się, ale mąż go zatrzy- 
muie, i rzeknie zimną krwią: »Mój bracie, idź do Me* 
jora i powiedz mu. że iak ci nicda dymisji, to ia iemu 
dam dymisję.” — Amerykanie sławnie kłamać umieią, 
można powiedzi: ć, że klasycznie kłamią. I tak, nieda- 
wno była w iednej z gazet amerykańskich następuiąca 
wiadomość: Kolej żelazna z Wasipgtonu do Santa Fe 
iest tak długą, że człowiek, który dobrze był ogolu- 
nym, i w Wasipgtonie do konwoju wsiadł, do Santa 
Fe przyiechał z brodą półtrzecia cala długą, chociaż 
co 15 minut milę uiechał. — Niążę Kosma de Medicis 
luił bardzo sztuki piękne, i sam nawet był Maląrzem 
i Rzeźbiarzem ; zrobił on raz z białego marmuruNep- 
tuna, i kazał go na fontanie w Florencji na pańskim 
placu będącej postawić. Pewnego dnia spytał sławne- 
go Michata Anioła, co też o tej statuy sądzi? »Ach! 
odpowie Michał ia proszę Pana BOGA, ażeby Waszej 
Xiążęcej Mości przebaczył, żeś lak piękny marmur 
zepsuł.” — Podróżny który wsiadł do wagonu na ko- 
lei żelaznej z Lipska do Berlina, rzekł do swego towa- 
rzysza: »Ach przyiacielu! ty nieuwierzysz iaki ciężar 
məm na sercu, że z Lipska wyieżdżźam.” »Cicho, cicho, 
szepnął mu towarzysz do ucha, nie odzywaj się z cię 
żarem, bo iak usłyszą, będziesz musiał 27 srebrników 
więcej zapłacić za ten ciężar. — Teatr Ambigu-co* 
mique, który sztuką Syn djabła, ogromne spektakla 
robił, przygotowuie na Adwent wystawną i świetcą 
sztukę Pawła Feval; pod tytułem: Paryż i Londyn 

która także robi nadzieię być kassową sztuką. — Tena 
rał ziem Podolskich iadąc do Litwy, zaiechał raz na 
noe w dom szlachcica. Wielki ruch, wielkie zamiesza- 
nie w domu. Jenerał przyiechał, czem tu przyiąć Je- 
nerała? Ten spostrzegłszy pomięszanie gospodarstwa, 
prosił ażeby sobie żadnego trudu nie zadawali, zape- 
wniaiąc, że nic nie iada na wieczór; dla zimna iedynie 
napiłby się polewki piwnej. Zrobiono prędko polew- 
kę, ale w czemże ią podać Jenerałowi? Złożono radę 
familijną , i zgodzeno się na to, iż najlepiej będzie po- 
dać w najkosztowniejszym sprzęcie domu, w cukier. 
niczce srebrnej. W tę nalewaią, ale służący niosąc 


— 1522 — 


przyciska wieko, zamek zapada, a kluczyk dawno już 
zaginął. Nowy kłopot... »Musiałem dziurką odkla- 
cza cedzić kroplami polewkę na talerz”, dodawał Je- 
nerał. lubiący opowiadać podobne anegdoty o para- 
fjaństwie drobnej szlachty. 


MY MIKO4%AJ PIERWSZY, 
Cesarz Wszzcn Rossi, KRó Porszi, ete, cte. ete. 

Wiadomo czyniemy, iż Trybunał Handlowy w Warszawie, 
w Imieniu Naszem, wydał Wyrok osnowy następuiącej: 

Obecni: A 
Gruszecki Prezes. 
Neybaur, Sędzia. 
Schlenker, Sędzia. 
(podp:) Gruszecki Prezes. 
» W. Andrychiewicz P.-Pisarz. 
Trybunał Handlowy w Warszawie. 

W rozwiązaniu wniosku Sędziego Komisarza massy upadłości 
Ludwika Spiess et Comp:, pod dniem 25 Paźdz: (6 Listop:) r. b., 
względem wyznaczenia nowego ostatecznego pod prekluzją ter- 
minu do likwidacji i werefikacji dla wszystkich uiestawaiących 
wierzycieli, uczynionego. 

Trybunał Handlowy w Warszawie. — Stosownie do art. 75 
- Księgi III Kod: Hand: do likwidacji i werefikacji wierzyteloo- 
ści w massie upadłości Ludwika Spiess et Comp:, dla wszystkich 
wierzycieli tak stawaiących a viesprawdzaiących się, jak i nie- 
stawałących, mianowicie: Horacego Letronne, Prokofiewa Gre- 
goriewa, Wincentego Russyan, Izydora Stern, Alexandry Spiess, 
A. Epsteina et Levy, Hirschmana et Kiiewskiego, Philippo, Ka- 
rola Leuschner, Jaszisteina, Rogozińskiego, ©zgy, Jakvbsohna, 
Miirschendorfa et Rawicz, S5rów Franciszki 'Tóeplitz, Franciszka 
Fuchs, Józefy Szaniawskiej w mieście Warszawie, J. M. Millee 
ra w Wiedniu, Miillera et Weichsel w Megdet urgu, Branmille- 
ra etSolin w Berlinie, Antoniego Thomann, Antoniego Seyler et 
Comp: w Tryeście, Antoniego lóelzel w Krakowie, D. Bolanić 
et Comp: w Paryżu, Augusta Sienger w Podzi, Wolfa w Niesza- 
wie, Crednera et Schönau w Wrocławiu zamieszkałych; iak nies 
mniej Griinow etScholinas z miejsca pobytu niewiadomego, tu- 
dzież dla wszystkich innych wcaie dotąd niewiadomych wierzy- 
cieli, termin nowy ostateczny dwu-miesięczny, poczynając od 
daty zamieszczenia tegotwyroku w Gazetach, pod prekluzją wy» 
znacza. Mocą tego W yroku, umieszczenie którego dla wiado+ 
mości stron interesowanych, w Gazecie Rządowej i Kurjerzę 
Warszawskim, Syndykom polecam. 

(podpisano) Gruszecki, Prezes. 
» W. Andrychiewicz, P:-Pisarz. 
Zalecamy i rozkazuiemy ete., Za zgodność etc. 
(Ł.S) (podpisano) Wiktor Andrychiewicz, P:-Pjsarz. 

Syndyk, dla dogodności wierzycieli chcących się likwidować 
w massie Spiessa, Wyznacza terminy stałe, w dniach 22, 27, 29 
Listopada (4, 9, 11 Grudnia), 4 (16), 8 (20), 11 (23) Grudbia, 
29 Grud: (10 Stycznia) 18475 r. 3 (15) 112 (24) Stycz: 1848 r. 


Działo się na Sessji Try- 
bunału Handlowego w War- 
szawie doia 30 Października 
(12 Listopada) 1847 r. 


zawsze o godz: tej z południa w Prybunałe Pandiowym w War» - 


`, zawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr 608 posiedzenia swe odby- 
waiącyju. — Wiktor // oyniewicz Adwokat. 


PRZYJECHALI do WARSZAW WE 
Bajer Karol Oby: z Duninowa; X. Gzetwertyński Lud: z Ka- 
mieńca Podole:; Engelhard Gust: Oby: z Goławina; Grudendorf 
Adolf Fortep: z Fraukfortu; Gole Jór: Oby: z Strzyżewa; Ka- 
czyński Piotr Asesor Koleg: z Kijowa; Małachowski Wład: Hy. 
z G ćry;, Markowski Jan Art: Dram: z Wilna; Mitułowski Mich: 


, 


Inspek: OQwczar: Rząd: z Kielc; Merias Apolo Sztabs Kapitan 
z Drezna; Niemirycz Edw: Oby: z Modzel; Potopowicz Lud: Ob: 
z Krakowa; Szczuka And: b. Marsz: z Ciechanowca; T-jtelbaum 
Emanuel Kup: z Węgier; Zboińska Olimpja Hr. z Poznania. 

; _DONEKSK:""H4Ą. 

Do handlu Wojczyńskiego przy Ratuszu Mr 463; sprowadzo- 
no z Paryża i Lipska: Papier rysunkowy, biały i kolorowy, an- 
giels: listowy ozdobny i Koperty w futerałach, Bibułę angielską 
w różnych kolorach, Kaławarze podróżne, Ekretuarki porcela:, 
Farby, Dusze, Pastele, Ścyzaroki,Olówki regensburgskie i Fabra 
Kontego, Kredę tegoż, Rejscejgi, Pieczątki, Opłatki karuzowe 
w ozdobnych pudełkach i z głoskami, Pióra stalowe i Szczotecz=* 
ki do czyszczenia tychże. Można także nabyć Ksiąg Kupieckich 
czystych i drukowan: na inwentarze, ekonomicznych; Książek 
Szkolnych, Atlssów Herknera, Mapp, Wzorów rysunkowych, 
Kaligraficznych, Kalendarzy gospodarskich i ściennych poie- 
dynczo i na taziny. ? $ 

Ostateczne przysądzenie NIERUCHOMOŚCI N° 2895 
(12896, w Warszawie poł»żonych, odbędzie się dnia 
| 27 Listop: (9 Grudnia) 1847 r. o godz: ńtej z po- 
 duduia, przed Wnym Sędzią Kulikiewiezem, w miej- 
seu „posiedzeń Trybunału Cywilnego Guberaji Warszawskiej 
w Warszawie, W y działu ligo. Licytacja zacznie się od sum- 
my Rsr. 1778 kop. l. Wadjum złożone być ma w summie 
Rsr. 410. j Brzeziński, Patron; 


Sprzedażą dyryguie Andrzej 
w Warszawie pod Nrem 255 zamieszkały. 
=: Ostateczne przysądzenie Pałacu, położonego 
„w Warszawie pod Nr 617 przy ulicy Danielewi- 
f Bl czowskiej, zwanego Biljoteką pe a gab 
he SR 77 dzie się dnia 5/17 Grudniarr. b. o godzinie o 
BLEF EEN pałeduju, pdf Trzetrzewińskim nA 
Delegowanym, w miejscu zwykłych posiedzeń, Tryb: Gyw: Gub: 
Warsz: w Warszawie Wydz: H. Licytacja zacznie się od sum- 
my Rsr. 24,000, Wadjum oznaczone jest na Rsr. 2,400. Sprze 
dażą dyryguie Andrzej Brzeziński Patron, w Warszawie pod 
Nr 255 zamieszkały, , j 
Z CZEREŚNI gatunków 24, w rozmaitych kolo= 
rach, które zaczynają się od Czerwca, kończą się 
we Wrześniu, łutowe, i Szkanki; ŚLIWEK gatun- 
> ków 5; JABŁEK gatunków 1,1 GRUSZEK; TRU- 
SKAWER ananasow ych, i ORZECHÓW włoskich, za cenę u- 
miarkowaną dostać można, w domu Cieszkowskiego pod Nr 19, 
na Czystem. 


Ktoby miał KOCZ z fordekien, mało używany, 
lekki, na sprzedaż; niech się zgłosi śpiesznie na 
ulicę Królewską pod Nr 1064 w donu Kielce, do 
Stróża miejscowego. 

Są do sprzedania dwa Futra, iedqo SALOPA Elkam; pod- 
bita, drugie PŁASZCZ męzki, podbity Niedźwiedziami, oba 
bardzo mało używane; oraz PIERSCIONEK z brylantami. 
Rtoby sobie życzył nabyć, może zobaczyć przy ulicy Stare 
Miasto na 1m piątrze pod Nr 43, u Pani Delisz. 

Tem . FORTEPJANY pulisandrowe nowe; z metalową 

1 Platą i sztabami, o 7 oktawach, najpowszego fa- 

3.54 sona; Fortepjany mahoniowe nowe, i ieden uży- 

SESA wany, do sprzedania za zł. 450, 0 6 oktawach; 

pod Nr 501 przy ulicy Podwał w domu po: Paulińskim, w Fa- 
bryce Fortepjanów. M. Hohkanser, 

Rp, MEBLE brzostowe, mało vżywane, jako to: Ka. 
ź napa, dwa Fotele, G Ksrzcseł adamaszkiem wełnią. 

Spo nym pokryte, są do sprzedania za bardzo pomier- 
ną cenę, w domu pod Nr 2322 przy ulicy Dzikiej. Wiado- 
mość w bramie, u Stróża Wojciecha. À , 


a 
JI 
DG- 


W Kantorze urządzania Dóbri Lasów, Dra Beiz- 
hold przy ulicy Senatorg: Nr 474, żądane są przez 
Kupców Pi usk:,A NSZŁAGI, o sprzedaniu Lasów, 

ia „to Dębowych i Sosnowych, niedaleko rzek spła- 
wnych.— Tamże nabyć można DRZEWEK OWOGOWYCH, 
Ba ATEN. FR | PA AFA FUSÓW, CEBUL K WIATOWYCH; 
oraz świeżo sproń%adzonych NASION Ogrodowych. ` 

Z przyczyny wylazdu, są do sprzedania ró- 
żne MEBLE palisandrowe'i mahoniowe— FOR- 

TEPJAN i STÓŁ obiadowy na 30 osób, pod 
> Nrem 1239 przy ulicy Nowy-świat, na dole, 
w bramie na lewo, w domu przy Straży. c 

Dnia 25 b. m. zgubione zostały 8 KLUCZYKÓW maleńkich 
na wstążce, od tuałety, idąc ulicą KBrak:-Przedm:. daskawy 


Znalazca raczy oddać za przyzwoitą nagrodą, na Seweryrów, - 


w pałacu dawniej Deaassowskiem, do mieszkania Hr. Uru- 
sich. : 

POKRÓJ z Przedpokoiem z meblami, przy ulicy Miodowej, 
iest do naięcia każdej chwili dla podróżnego, na czas nieo- 
graniczony, za pomierną cenę. Wiadomość w Kantorze Guw: 

Guwer: przy ulicy Długiej Nr 587, u P. Zwolińskiej. 

Do Hand!ów Grzegorza Dutow, Towarów lossy jskich,EĄ 
w Płocka i Włocławku, nad- 


G: 


zagranicznych i krajowych, 


Ełszedł w tych dniach znaczny świeży transport Towarów, ʻi 
fiako to: KRENEBARY CHIŃSKIEJ, SAMOWARÓW, 
21] innych wyrobów mosiężnych, TAG blaszanych Peters-7 
KE purakich, Wyrobów z Nowego Srebra, SZKŁA różnego, 
KAFUTER różnych i Obuwia futrzanego, RAWJOBU świe-$ 
kńżego i WINOGRON Astrachańskich, GROSZKU Zielo-$ 
knego, Buljonu, Minogów msrynowanych, Serdynów, Bo-E 
Bo sosia wędzonego, Stokfiszu, Serów różnych, Miakaronu,ż 
KRK onfitur Kijowskich, Bakalji i Korzeni, różnej Galanterji,; 
kjSanek Rossyjskich, oraz i Konopi. Oprócz tego założy-j 
bolem lub (otworzyłem) nowy SKŁAD w Włocławku, ŻE-£, 
SE LAZA i Wyrobów isuga oraz przyjmuią się wszelkiej 
fAobstalunki tychże wyrobów. Wszystko sprzedaie się po 
Benach iak pajuwiarsowańszych. k 
Jest do sprzedania WPEASZCZ łasuo-szaraczkowy, zu- 
pełnie nowy, podszyty w ybornemi Szopami, za bardzo pomier- 
ną cenę, u Krawca Klemensa Bednarskiego przy ulicy Dłu- 
giej i Bielańskiej Nr 578, w oficynie na 1m piątrze. 
= a AE N E <> zB [| > > TE A> Tai (Z) 
SZZRKCMCZYŃSKI, aig Damski, z Wiednia,/ 
utrzymujący Magazyn Kwiatów, oraz Strotów Damskich, 
‘przy ulicy Miodowej pod Nr 486 lit: A, w domu W. Lessla,” 
poleca się Szano: Damom, kompletnym assortymentem Sa- 
lops Płaszczyków, Mantył, Kapeluszy, Czepeczków i kwia- 
/ tów paryzkich najświeższej „mody; oadmienia przytem, iżyy 
przednie dbały o odpowiadanie życzeniom zaszczycaią- 
cych go Osób swoiem zaufaniem, sprowadza bowiem to- 
wary Z zagranicy, i wyrabia z nich przedmioty, tualety dam- 
| skiej jedynie podlog najwytworoiejszego gustu. Przyj- 
3 sie także do roboty wszelkie Ubiory damskie.— Tamże 
= Seba TP CEA AS uzdatuipnej do Stroiów. 4 
p cze <a <i> GE <> 0 > <> Ci LD < O 
Do Sidadu Kavjoru D. Zubowa przy ulicy Długiej, 
w Hotelu Polshim, nadszedł transport KAW JORU 
lonego Astrachańskiego; oraz W1NQ- 


Wz świeżego mało-s0/0! 
GRON Astrachańskich. 


y W Skladzie Nasion i Cebul Kwiatowych Dra Fr: 
ZĘ Betzhold przy ulicy Senałoaskiej Nr 471, dostać 
OSA WK mozna TACETÓW kwitnących i rozkwitaiących; 
Hyacyntów w doniczkach odsadzonych ikiełki iuż 
puszczsiących; oraz Drzewek Owocowych, iako to : Jabłek, Gru~ 
szek, Gzereśni, Wiśni, Siiwek, Moreli, Brzoskwiń, Pigwi, iin- 


Dwa DOMY ZAJEZDNE, są do zadzierżawienia 

tak we względzie propinacji; iak również Suchej 

Arendy, przy szose traktu Peiersburgskiego. 1) Ośm 

werst od miasta Łomży, murowany, We wsi Kosiel- 

nica, dwie Izby szynkowe, trzy Pokoię gościnne i Zaiazd 

ba 30 koni, iak również miejsce stosowne do poiazdów, przy- 

tem potrzebne zachowania do obroków i sjiana.— 2) Dwana- 

ście werst od miasta Łomży, we wsi Kobylin, dwa Pokoie 

gościnne, dwie Izby szyukowe, Zaiazd na 20 koni i miejsce 

dogodne dla poiazdów.— Przed obu bomami, całkowicie iest 

wybrukowane i Studnie z pompami. Oba lub poiedynczo mo- 

gą być wydzierżawione. Wiadomość we Dworze we wsi Ki- 
sielnica, 8 werst za miastem Powiatowem łomża. 

zen, OM murowany, z wszelkiemi zabudowaniami go- 
|| spodarskiemi, Ogrodem fruktowym i warzyw:, Szpa- 

RE: ragarniąz oraz DOM z'muru pruskiego czyli tynko- 

; wany, ze Staienką i Wozownią, częścią łąki, który 
przerzyna rzeczka; w mieście Guber: Lublinie, są z woluej rę- 
ki do sprzedania. Nieruchomości te, czynią rocznie dochodu 
zł. 2000, położone w bardzo pięknem miejscu w bliskości sa- 
mego miasta. Cała ta posiadłość iest oparkaniona; na gruncie 
pozostaie, zł. 4000, z opłatą procentu po 5%% rocznie; o bliż- 
szych warunkach sprzedaży powziąść można wiadomość w Lu- 
blinie u W. Kovczyńskiego Urzęd: Wydz: Skarbow: w tamecz- 
nym Rządzie Guber:, lub w Warszawie u A. Pogonowskiego pod 
Nr 420 zamieszkałego. 

Są do sprzedania z wolnej ręki, bez pośrednictwa faktorów, 
DERA ZIEMSKIE, w bliskości Warszawy, ną trakcie do 
Zakroczymia położone, zajmuiące rozległości wiók Chełmiń- 
skich 46, z których 12 lasu, mieszczące w sobie dwa Stawy 
zsrybione i wszelkie gospodarskie dogodności; wysiewu ozi- 
mego potrzebują korcy 200. Bliższą wiadomość powziąść 
można od godz: Smej do 10łej z rana i ód 2giej do 4tej po 
południu, przy ulicy Krakow: Przedmieście, w nowej oficynie, 
wchodząc z bramy po żelaznych schodach na 1szem piątrze 
w środkowych drzwiach, lub u Właścicielki pod Nrem 1365» 
przy ulicy Jasnej, na Aszem piątrze. i 
‘e POSESJA w Warszawie, cafa nowo wyrestaurowana, 

w korzystnem bardzo miejscu, bo na rogu 2ch ulic, do 
| 1g0i2go rzędu należących położona, w części muro- 

r, wana, w części drewniana, z Oficyna, Stajniami, Wozo- 
wnią, Studnią, Ogródkiem, Poda órzem obszernem, oprócz tego 
z Placem do 60 łokci długości zawierającym, na którym ma być 
stawiaby Dum frontowy, iest z wolnei ręki do sprzedania, w sto- 
sunku blisko 13 od sta procenta. Wiadomość w Gukierni Pana 
Boeli, w pałacu Urzędu Łoterji, przed Kopernikiem. 

Od Sgo Jana 1838, potrzebna iest DZIGRZAWA DÓBR 
ZIEMSKICH, od złp. 20,000 do 20,000, która może być za- 
płacona z góry za lat 2'lub 3.— Oraz potrzebne są DOBRA 
na kupno od 100 do 200,00%. Mający takowe, raczą nader 
słać swe adicssy franko do Pana Dąbrowskiego Rządcy ma- 
iętności. Królikarni pod Warszawą. — Dzierżawa i Kupno 
Dóbr, żądane są w okolicy między Pragą a Siedlcami. 

BANK POŁSKI. i 

Podanie do powszechnej wiadomości, że KAPITAŁ Rsr. 600 

do Skarbu Królestwa należący, a pod Nr 8 Działu IV. Wy- 


A 


— 152 = 


kazu hipotecznego dóbr Żurawieniec w Gubernji Lube'ski.j 
Powiecie Siedleckim położonych zabezpieczony, przedanym 
będzie wraz z procentem po 5% od d. 24 Czerwca 1836 r., 
przez publiczną licytację, w terminie 29 Listopada (11 Grudnia) 
r.b. o godzinie 10 rano, w Sali posiedzeń Banku Polskiego 
odbyć się mającą. à ; 

Szacunek ogólny powyższego Kapitała i za'egłych od nie- 
go procentów ustanawia się w kwocie Rsr.-150, od której 
licytacja rozpoczętą będzie. Każdy chęć kupna maiący, zło- 
żyć winien na wadjum Rsr. 30 w gotowiźnie lub Łistami Za- 
stawnemi z właściwemi kuponami. Utrzymuiący się przy li- 
cytacji, obowiązanym będzie w ciągu dsi 20 po iej odbyciu, 
zapłaci do Kassy Banku resztuiącą ilość postąpionej summy 
stacunkowej, po strąceniu złożonego wadjum. 

Szczegółowe warunki niniejszej przedaży, mogą być każ- 
dodziennie przejrzane w Biurze Naczelnika Kancelarji Banku 
Polskiego od godziny 10 z rana do Żej po południu. 

Prezes, Radca Tajny, J. 7ymowski. 
TERENIE TEM 
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. Obywateli, 
że przy Handlu moim w Koninie, urządziłem Sprzedaż 
HERBATY CHIŃSKIEJ, z Magazynu Mikołaja 
Skwarcow w Warszawie, którą po cenach stałych ta- 
kichże iak w Magazynie tymże w Warszawie, w pacz- 
kach oplombowanych, opatrzonych firmą i ceoą Maga- 
zynu, sprzedaję. Jakób Giersz 


TEPTENh TEE 


Przy Handlu moim w Częstochowie, urządziłem Sprze- 
daż HERBATY CHINSKIEJ, z Magazynu Mikołaia 
Skwarcow w Warszawie, którą po cerach stałych takichże 
sawych iak w Magazynie w Warszawie, w paczkach optom- 
bomanych, z firmą i ceną tegoż Magazynu, sprzedawać 
É będę; o czem Szano: PP. Obywateli mam Zaszczył zawis- 

domić. Ignacy Fuchs. 
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Dnia 15 b, m. w Wieluniu, skradziono Kosztowności pastępu- 
iące: para Kolczyków dyamentowych z bombelkawi osadzonych 
nie a jour, w futerale safjanowym czerwonym; para Kolczyków 
z bombelkami 16to-karatowemi z angielskiego złota, obsadzo- 
nych perłami i rubinami; para Kolczyków złotych; Kolja kora- 
łowe ze złotą fermoarką, w której osadzony koral; 6 srebrnych 
Łyżek zlit: F.H.K.; Szczypczyki srebrne do cukru; i 6 par de- 
serowych Noży z widelcami: K toby powziął wiadomość o tych 
przedmiotach, raczy donieść do składu Sukna i Kortów przy ul: 
Nowo-Senatorskiej Nr 477 A, za nagrodą. Szczególniej uprasza 
się PP. Jubilerów o łaskawe zwrócenie uwagi, na wyżej wy- 
szczególnione kosztowności. 
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rzystoemi warunkami, r 
JANSU i PIECÓW kaflowych. GLINK A. fajansówatok: 
fita i w najlepszym gatunku. K toby życzył wejść w ukła 
par, niech się zgłosi do Właśćiciela Dóbr w Oblassach. 
RZ = 


ZSRR ni 
TAROTA x 


i W dobrach 6 wiorst położonych za rogatkami 
Jerozolimskiemi, po obu stronach szose Krakow- 
a skiej, Opacz wielka, Opacz mała, Załuski, Zabrze- 


15 zivy, Salomea, i Kazin, nie wolno jest nikomu PO- 
LOWAĆ, pod utratą psów i strzelsy, i pociągnięciem do Sądo- 


UWETHZTUATUEZTUETYBTYAT WZFĘAr<ArTJ 


wej odpowiedzialności, za najście gruntów. Oficjaliści dworscy, 
wfościanie i Koloniści, maią sebie przy kazanem dopilnowanie te- 
g0, i wyznaczone nagrody za przytrzymasie w iakikolwiekbąć 
sposób poluiącego. Kaźdy przeto sam sobie winę Przypisze, ie- 
żeli nie korzystaiąc z niniejszego ogłoszenia, na nieprzyjemność 
narażonym będzie. — W tymże maiątku OGRÓD fruktow Y, za- 
wieraiący 6 morgów gruntu; iest do wydziefżawienią każd+go 
czasu. Wiadrmość powziąść można na miejscu we Dworze, 
NAGRODY ZLŁOP. 100 — Posłańcowi iadącemn 
z Warszawy z dnia l5go na 16ty Listopada r. b. wieczorem, 
traktem Brzesko-Litewskim, między Młusną a Janówkiem, 


odebraną została SH RZY NHA, obejmuiąca w scbie: dwa 


wierzchy na Futra Damskie, jedea z adamaszku czarnego w de- 


seń, p dszyty maslinem szarym, z peleryną examitem czaroym h 


obłożoną, i frendzlą czarną obszytą; drugi wierzch używany 
z iedwabaej materji, koloru brązowego w pasy nitbieskie, tak- 
że z peleryną obszytą frendzlą kolora brąz z niebieskim; i 
resztkę Adamaszku łok: 214 trzymaiącą; co wszystko było za- 
winięte w cienkie płócienne prześcieradło», lit: E. D. ozoaczore. 
Kto wykryje kradzież i da znać w Warszawie przy ulicy Białej 
pod Nr 889, otrzyma powyższą nagrodę. : 

15 9A W Koszarach Łazienkowskich, w oddziałach 
Kirasjerskich, iest do sprzedania 15cie KONI, 
MS maści gniadej, po lat śry maiących. Wiadomość 
' na miejscu, u Kaczera Filipa. 


Dziś rano zimna stopni 2. Wczoraj w południe 0. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, przed Chtopcem okrętowym, 
daną będzie 82zi raz Romedja Wiesniaki Aktorka — Jutro, 
4 * 


00KULARY BALOWE, Lorynetki, oraz NARZĘDZIA 
-MIERNICZE, wynajmnie Optyk M. W. J. Pik. i 


© Ulica Miodowa, pałac Paca. Q 
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Piotr Sliżyński Nauczyciel Tańców, podaie 
do publicznej wiadomości, że przed nadchodzą- 
a cym karpawałem, wyucza ách jach» Osoby mamet f] 


i Tańców w 20tu kilku Lekcjach, Osoby nawet! 
zwcule nietańcuijące. Ktoby sobie życzył korzystać z ta-o 
kowej nauki, niech się zgłosi pod Nr 57 przy rogu ulic = 


Starego-Miasta i Kanonja, na lsze piątro od frontu. 
Qar EENE E EU ZNENENEU 

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że w d - 
mu W. Korzeniewskiego pod Nr 509 przy ulicy Podwal, od 
dnia dzisiejszego wysmażam PĄCZHH po gr. 5i po gr. 3 
sztuka. — Marcin Bąkowski. 
BODOBOSGABGBOGO:BOGBDOBODECEW 
(© Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że od dnia -dzi- 
(Qsiejszego, w naszych Zakładach Cukierbiczych, codzień 

dostać można CHASTEFA a la Polka, sztuka po gr.5. 
<a po zł. 3. C. Grohnert et Comp:. [2] 
GGGGAGDOGAGAGWOGAGSOWOWBĄ: 

Jutro wHandlu Win i Korzeni W .40£drasińskieg0, przy ulicy 
Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie: Polędwica, Pieczeń 
cielęca i barania, Befsztyk.— Obiad; Barszcz i Rosół, Sztuka 
mięsa, Potrawa, Pieczyste, Legumina, i t. p = 

Jutro w handlu Majewskiego przy ul: Bednarskiej, na Snia- 
danie: Gęśa la mazepa, Indyk, Zaiąc,Polędwica, Sztufada,Com- 


„ ber barani, Frykas,Entrykot, Kiełbasa,Bigos.— Obiad : Barszcz 


ze smietaną, Rosół, Szteka mięsa, Potrawa, Ryż s kremą. 


